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(Wojska polskie zajęły Grodno, craz rozbiły brygadę sowie- 
cką, Nieprzyjaciel cofa się na kilku pusktach). 


-Komantot Sztabu Generalnego. 


z dnia 26 września. 


Po ciążkich walkach za= 

ęliśmy Grodno, biorąc zna- 

|czną ilość jeńców i mater 
rizłów wojennych. 

Na północ od Niemna oddziały 
nasze ścigają pobitego nieprzyja- 
ciela. Kilkakrotne ataki nieprzyja- 
cielskie na Lubicz odparto z wiel- 

iemi dla nieprzyjaciela stratami. 

Na przestrzeni Rożany-Wołko- 
wysk skonstatowano stopniowe wy- 
cofywame się bolszewików za rze- 
kę Szczarę. 


Ra nółnoo od Rówrczo 
rozb:iigmy energiczaym wys 
padom i9 brygadę piechoty 
aowieckiej, ztóra ostatnia 
miała prowaczić akcję w 
celu cdzyskania liównego. 

Ma półzoc cd Wałaczyck 
nasze oddziały osącjnęły 
Kledynę i Toxi, zmuszając nie- 
przyjaciela do odwrotu w kierunku 
północno-wschodnim. 

Na wschód od Zbrucza armja 
ukraińska w dalszym ciągu rozsze- 
rza swe ugrupowania. 


Naczelne Dowództwo — Szteh geiieralny. 
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Rokowania pokojowe w Rydze. 


Qiczytanie deklaracji polskiej i rosyjskiej. 


RYJA, 26 września. (PAT.) Radio. 
Łotewskie biuro prasowe donosi: Dziś 
O odz. l-ej po poł. Joffe zagaił drugie 
Posiedzenie konferencji pokojowej w 
Rydze. 

Porządek dzienny przewidywał de- 

laracię polską, jednakże za pózniejszą 

obopólną zgodą Joffa przeczytał ro- 
tyjską deklaracje (Przerwa w radjo) 
Cytując deklarację, która wczoraj zo* 
Btała przyjęta przez  wezechrosyjski 
Gertralny Komitet Wykonawczy... 

Tekst tej deklaracji jest w skróce- 
niu nastepujący: 

Wojna podtrzymywana przez mili- 
tarną ententę grozi kampanją zimową; 
któraby przyn osła tak ciężkie cierpie” 
nia dia szerokich mas, że zarówno rząd 
sowietów jak I najwyższe rosyjskie ciało 
ustawodawcze Wszechrosyjski Centralny 
Komitet Wysonawczy uważały za swój 
obow:ązek przedsięwziąć wszelkie kroki, 
Aby tumu zapobiedz. Wszechrosyjski 
Centralny Komitet Wykonawczy jeat 
tego zdania, że podstawą rychłego po- 
Pozumienia powinno być samostanowie- 
nie na wszelkich terytor ach, których 
Branice były kwestjonowane podczas 
Wojny. 

N zpodległość Ukrainy, Litwy i 
Białorus! pawinny być zadeklarowane 
Uroczyście i oficjalnie przez obie strony, 
tło znaczy tak przez Ros:s, jak i Polskę. 

ównież niepodległość Wschodniej Ga- 
cji rawinna } v$ uznans. 

Jeko 6:71. da wyrsaźnapa uznenia 
Od: ośnyc” 


:erudów powinno być uzna- | 


Szansa pokoju, 


nie istn'elących ciał reprczentacyjnych: 
sejm, parlament kongres sowiecki. W 
sprawie Wschodniei Galicji Rosja godzi 
się na plebiscyt na podstawie nie zasad 
sowieckich, lecz zwyczajnych burżuazyj- 
nych metod demokratycznych. Jednak- 
że podstawa samostanowienia w celu 
ugody stawałaby się niemożliwą, gdyby 
polska delegacja odrzuciła niepodlega- 
jący dyskusji fakt, że tak Ukraina jaki 
Białoruś wykonały już swoje samosta- 
nowienie w roku 1918-ym. Pragnąc u- 
niknąć wszelkiej zwłoki Wszechros. Cen. 
Kom. Wykonawczy upoważnia delegacje 
sowiecką do zawarcia niezwłocznie ue 
kładu, stanowiącego podstawę do po- 
koju na nastepujących zasadach: 

1) Rząd rosyjski zrzeka się da: 
wniejszych swych żądań, dotyczących 
tak redukcji, ják i demobilizacji armii 
polskiej, jakoteż oddania Rosji kolei 
drajewskiej, 

2) Rosja gotowa jest podpisać tak 
zawieszenie broni jak i pokój przyznając, 
że granica polsto-rosyjsLa ma być po- 
łożona znacznie dalej na Wschód aniżeli 
to było postanowione przez Radę en: 
tenty. Odrzucenie tej propozycji ozna- 
czałoby, iż Polska zamierza rozpocząć 
kampanię zimową. Wszechrosyjski Cen. 
Kom. Wyk. podtrzymuje ważność „tych 
propozycji na 10 dni. O ile te preli- 
minara nie zostaną podpisane do 


5 października, wówczas rząd sowietów 
ma prawo świeć swo8 warunki. 

c ug ofiarę dla pokoju Rosja 
uasnaje 


Czyń: 


SOWIĘCKA władzę tak rosyjskiego 
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jak 1 polskiego ludu pracującego, które 
są gotowe brox Ć się same, jeśli Po!ska 
będzie ch:iała prowadzić wojnę dalej. Z 
t»:0 powodu Wszechros. Cen. Kom. wyk. 
stwierdza, Że nieuwzględ.ienie tych pro- 
pozycji istotnie rozstrzygnie kwestję kam- 
panji zimowe!, 

Po krótkiej przerwie wiceminister 
Dąbski oświadczył, iż delegacja polska 
przyjmuje z zadowoleniem wiadomość o 
rosy,skiem zrzeczeniu się niemożliwych do 
przyjęcia warunków mińskici. Polska de- 
legacja również pragnie jak najszybszego 
zawarcia pokoju. 

Następnie wiceminister Dąbski odczy= 
tął po ską deklarację: 

Polska niema zamiaru ugruntowywać 
swel w:elznśri,. (Przerwa w radio) przez 
ucisk inny.h narodów. Polska chce być 
czynnikiem (Kilka słów nieczytelnych) tak 
dła ogólnego pokoju, jak i wolności na- 
rodów, Wyrażając swoie przezonanie, że 
tylko porozumienie z Rosją stanowi naj- 
lepszą gwarancję przeciwko ponowieniu 
się miitirnych konfliktów, polska deles: = 
cja 'ro;onuje następujące zasady pokoju 
wstępnego: 

i) Obie strony wzajemnie gwarantu- 
ją uznanie zupełnej suwerenności, jak i 
niemieszania się do spraw „, wewnętrznych 
drug'ej strony. 

2) Granica terytorjalna (Słowa nie- 
czytelne) od Polski przez cesarstwo rosyj- 
skie nie pójdzie stosownie do pretensii hi- 
storycznych, lecz stosownie do interesów 
życiowych obu siron. Sprewy narodowoś- 
ciowe, podlegające dy: :2 owych tee 
rytorjach, mają bęć rozsiuuzygnięte na za- 
sauach demokratycznych. Każde z państw 
ma miieć ebsolulną gwaiancję przeciwko 
zaczerce innej strony. 

3) Traktat winien oznaczyć termin 
dla wolacgo wyboru obywateli czyto pole 
skiosh, czy też rosyjskich. 

4) Polska obowiązuje się zagwaran= 
tować wolność języka i wyznań dia mniej- 
szości narodowościowych. 

6) Obie strony wzajemuie zrzekają 
się wszelkich odszkodowań wojennych. 

6) Traktat winien oznaczyć termin(?) 

7) Natychmiast po podpisaniu trak» 
tatu wstępnego, wiany być utworzone ko- 
misje mięszana w celu bszzwiocznuej wy- 
miany interncwanych osób cywilnych i, je- 
żeli to będzie możliwe, również i jeńców 
wojennych. 

8) Traktat winien określić czas 
dla ainnestji Polaków w Rosji i na od- 
wrót. 

9) Obie strony rozpoczną natych- 
miast pertraktacje ogólno-poxojowe. 

10) Natychmiast po podpisaniu trak- 
tatu, winny rozpocząć sių pertraktacje 
w sprawie konwencji ekonomicznej. 

11) Oparcie kwestji obopólnej likwi- 
dacji pretensji na wzajemaem uznaniu, 
tak iż dla Polski nie- powstanie żadne 
zobowiązanie, lub ciężar, z powodu da- 
wnej.przynależności do Rosji. Obopólne 
zrzeczenie się własności państwowych 
na terytorjach danej strony. Zwrot 
wszelkich archiwów, bibliotak i przed- 
miotów sztuki, wywiezionych z Polski 
od czasu jej rozbioru. Przyznanie dła 
Polski praw najwyższego uprzywiljowa- 
nia w sprawie zwrotu i kompensaty za 
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robotników i inteligencji pracującej, 


Konto czekowa P. K. 0. 601 


CENA OGŁOSZEŃ: 


po takisis 
3.00, nekrolog mz 200, zwyczajas 23) !s 


za wlerzz petitowy jedaołamowy, 


Cęłcszenia drobne 40Ł za wyraz, dia poszukującychpracy 3) 
Ogłos.u 11a nadesłane po g. 9 wlacz. 59 prazznt deatal. 


Wtorek 28 b. m. po cenach zwycz. 


Papierowy KOCHANEK 


3 akt z prologiem J. Szanlawakiego. 


HI 


szkody powstałe wskutek rosyjskiej woj* 
ny domowej. 

Stosownie do życzenia rosyjskicyo, 
aby równocześnio postawić warunki jak 
dla pokoju wstępnego, tak zawieszenia 
broni, polska delegacja proponujo wy- 
znaczenie linji dła zawieszenia broni 
natychmiast, skoro tylko warunki poko- 
ju wstępnego zostaną przyjęte. Delegu- 
cja polska proponuje podjęcie prac przez 
komisją w celu przyspieszenia prac kou- 
ferencji. 

Po przeczytaniu polskiej deklaracji 
Joffe zaproponował przerwę w celu zba- 
dania propozycji i natychiniastowego u- 
stanowienia komisji dla oznaczenia linji 
demarkacyjnej dla zawieszenia bronl. 

Daoski odpowiedział, że kwestia 
utworzenia rozmaitych komisji mogiaby 
być zaiatwiana wieczorom na kouipren= 
cji prezydentów obu delegacji. 

Jolie zgodził się na to. 

O godz. 3 po poł. posiedzenie z0- 
stało odroczone. Następne posiedzenie 
jutro, o godz. 12 w południe. 

Dziś wieczorem Dąbski oświadczył 
reprezentantom prasy, że deklaracja ro- 
syjska była poważna, żo zbliżono się do 
pokoju i że dysonanse znacznie sią 
zmniejszyły. 

Wszyscy uczestnicy rokowań przy- 
znają zgodnio, że charakter posiedźch w 
Rydze różni się najzupełniej od pusio: 
dzeń w Mińsku. 


— | - NA 


Orędzia prez. Kiillorazda, 


PARYŻ, 26 września, (TAT) bavos. 
Odlczytauo w Senacie i w lzb.e deputowa- 
nych orędzie prezydenta republiki Milz- 
randa wśsód frenciywuych oklsszó:. Od- 
powiadając na interpelację socjalistów w 
sprawie polityki rządu do Rosji sowiec- 
kiej, oraz w sprawie uwięzionych sy2dy- 
aalisiów, odpowiedział Leygusse, ża pilt- 
tyka Fraucji wobec sowielów będzie ilal- 
szym ciągiem dotychczasowej polity« Mil- 
leranda, 

lzba 57 głosami przeciw 80 uch*a- 
liła porządek dzienny, wyrażający Zaula. 
nie rządowi. 

PARYZ, 26 września. (PAT) Hovis. 
Orzdđzie prezydenta republiki Stwierdza 
między innemi, że zgromadzenie narodo- 
we wyraźnie zaznaczyło swą wolą dalsze- 
go kontynuowania polityki zewnątrznej t 
wewnętrznej, uprawianej przez rzid ad 
ośmiu mięsiący i zaaprobowanej jracz 
obie Izby. Dalsj prezydent zaznacza, Ż3 
przyjął ciiurowaną mu godność nie dla- 
czego innego, jak tylko dlaiego, aby z tin 
większą silą przyczynić się do ciągłości 
dotychczasowej polityki. Najważnicj:z-m 
zadaniem jest dopilnowanie, aby wszystkie 
zobowiązania trakiatu pokojowego, jaxia 
przeciwiik przyjął na siebie, były w calej 
rozciągłości wykonane, Francja niezmienata 
w.:rna sprzymierzeńco, będzie czuwała, 
aby prawa ł inte.esy państw, które zmare 
twy.hwstały dzięki zwycięstwu sprzynie= 
rzunyci, by:y należycie respsktowane. 
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Międzynarodowa Vnnlzrsnca finansowa 
w Brukseli, 


BRUKSELA, 16 września (PAT) — 
Havas. Międzynarodowa konferencia fi- 
nansowa postanowiła uznać jezyk fran- 
cus i za język of.sfa ty wszystkich prze” 
mówień podesas obrsd  konfereacji. 
Każde przemówiene bedzia nast=pnia 
tłomnzzone na jazyk angielski. Konfa- 
ranta aprobown!a tezę delsgacji frar- 
cumhicł, iż razolucje korfzrenci musrą 
kyć przyjeta jednozłoście, aby nabywa- 
ły qharażteru oficjalnego zalecenia kon- 
ferencji. Każda z delegacji przyjmują- 
cycn udział w konferencji przedstawiła 
stan f nansów, przemysłu i hendluswego 
kta,u. 

Z nielicznemi wyjątkami Sytuacja 
ekonomiczna wszystkich krajów przed- 
stawia poważne trudności, nie wyłącza- 
ja: nawet krajów bosatych, oszczzizce 
nych przez wojnę. Taki wyjąte: slano- 
wi Danio, itórej długi w porów aniu z 
ro iem 1914 zmniejszyły się, Wyraziła 
ona chęć do pomożenia trujom mniej 
szczęśliwym. Zobowiązania finansowe 
Holandi zwiększyły się trzykrotnie. 
Norwegii 4 krotnie. 


Sukcesy gen. Wrangla. 


RZYM, 25 września, (PAT) Radjo. — 
Z Konstantynopola donoszą, że wojska 
you. Wrangla odparły nieprzyjaciela aż do 
kolejowego punatu węzłowego Pultawa, 
przyczem wzięto 2,100 jeńców, 7 armal i 
20 karabinów maszynwych. W okolicy 
A'etsandrowska zniszczona zostala 86-ta 
u;wizja stw ecka, 


Cziczarin o stanowisku Anglii. 


MOSKWA, 26 września. (PAT) Radio. 
Wob*c zerwaua pertraktacji naugielsko= 
sowitckich komisarz ludowy Cz czerin pc- 
lecił swemu przedstawicelowi w Londy- 
nie, Krasinowi, oświadczyć Courzenowi, 
Że rząd sowiecki w żądaniu rządu angiel- 
s iezo, by Kamieniew opuścił Anglię, wi- 
dzi tylko chęć przeciągania terminu wżno- 
wienia etosanków pokojowych między 
Rosią 8 Anglią, 


W sprowie odszkodaweń wajernych 
cd H.emców, 


LINGBY, £6 wrześ ia (PAT). Rad'o. 
Amery ański delegat na konferescją fi- 
nansową w Bru seli ma zapoznać dele- 
gatów ententy z zapatrywaniami rzącu 
amerykańskiego odnośnia przyznania 
Niemcom w sprawach handlowych pew= 
nych ułatwień, gdyż niekorzystny stan 
waluty niemieckiej uniemośliw:a spłate 
odszkodowań inaczej jas towarami. Z 
tego powodu Ameryka zaleca między- 
narodowy system przyjmowania zapłaty 
w formie gotowych towarów za surow- 
ce. To utorowałoby Niemcom droge 
handlową z zagranicą i wzmocaiłoby ich 
pozycję finansową. 


Śledztwo anteny w sprawia wypadków 
na bórzym Śląsku 


BYTOM 26 września. (PAT). 
„Oberslesische Post* donosi pod dniem 
25, że rząd koalicyjny wdrożył śledztwo 
przeciw tym przywodzcom robotników, 
którzy zainicjowali zgromadzenia proto- 
stacyjne w dniu 17 sierpnia. 


Polski minister na pobojowiskach 
Francji, 


PARYZ 26 września. (PAT). Havas. 
Bawiący tu polski minister aprowizacji, 
Sliwiński, udał się w podróż okrężną na 
obszary zniszczone przez wojną w celu 
zapoznania sią z odbudową kraju, będą: 
cą obecnie w toku. 


Strajk górników w Angliji zosta? 
odiżony. 
CHORSEA, t6 wrześ ia (PAT). 


Radjo. Sirajs górników został odłożony. 
Uazsty velse są uznania dias sposobu w 
Jaki pertrautacje prowadził rząd z robot- 
nikami. 


ddojasści wuguajscy i olemieccy 
a lil-sia m.ędzynaredówka, 
LINGBY, 26 września, (PAT) Radjo, 
Socjaliści repubiski Urugwaj w Fołudnic- 
wsj Aineiyce postanowili przyłąs yć się 
do iuzs-1ej moskiewskiej międzynar=dówki. 


NAUES, 26 wsześnia, (PAT) Radjo, 
Zgromadzinie nięziwistych aoćjalistó" o 
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Frankfurcie nad Maasm, oraz niezawiśli 
sfcjaliśai w cłym szeregu miast środka» 
wych Niemiec oświadczyli się za przyłąe 
czeniem do IN międzynarodówki, 


L walki ikydzzytów o walnsść. 
NAUEN. 


konal irlandczyk w Londynie zamachu 


strzelając doń 2 rewolweru. Gen, położył | 


trupem napastnika. 


Parsowia zajęi Resz, 


LJON, 26 wrześna (PAT) Rad;o. 
Według dzpeszy z T[echeranu zaigli persue 
wie Resz, olizucając bulszewikó v w kie 
runsu na Elzeli, 


Premier Witas w Flałcpolsce, 


LWOW, 26 września (FAT). Prety” 
dent ministrów Witos przybył dziś rano 
do Lwowa. Po powitaniu z dworca udał 
się prezydent ministrów do kościoła św. 
Eźbiety, gdzie wysłuchał Mszy św. a 
następnia odiechał z generalnym delo- 
gatem Gałeczin do Brodów, skąd sa- 
mocnodem uda się do Złoczowa, Tar- 
nopoln 1 f d. 


O pół pensii dla robotników 
kolei Łódź --- Kutno. 


— 


Interpelacja 


posła Walentego M.chulaka i kol*gów 
zN.P. R. 


Do T'ssów Ministrów procy i komu- 
nikacli w sprawie oiecypłacana pół pea- 
sji rodzinom ochotników, kiórzy przed 
wstąpieniem do wojska pracowali Ba noe 
wobudującej sig kolei Łódź—Kutno, 

Na wezwanie Rady Obrony Państwa 
robotnicy nowobudujjcej się koisi ŁóJż— 
Kutoo w liczbie z górą 50 lud:l ua nd- 
ciuku łódzkim pospieszyli do szeregów 
ochotniczych, pozostawiając swoje rodziny 
bez Żaunego zaspatrzunie, Rada Obrony 
Państwa uchwałą 0 zaopatrzeniu rodzin 
ocholników orzekła, że przedsiębiorcy obo- 
wiązani są wyplacać takowym poł pensji, 
do czego wszyscy pracodawcy w Woje- 
w.dztwie łódzsien się zobowiązali. 

Naiomisst Polzkie Tuwarzyslwo Ba- 
d-wlans, które prowadzi roboty na linji 
Łó!.ż—kKutno, do powyższego postanowie- 
nia się nie zastosowBio i wypłaty pól pen- 
sii rodzinom ochotników dotąd odmawia. 

Wobec powyższego podpisani zaj y- 
tują: 

Czy Pp. Ministrom pracy i komuui= 
kacji o powyższem jesi wiadomo i co Zza- 
mierzają uczynić, by navazać Polskiemu 
Towarzystwu Budowlanemu stosowanie do 
uchw.uły Rady Obrony Państwe. 


luterpelśat W. Michalak, 
w Warszawa, 24 września 1920 r. 
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Goście Gdańscy w Łodzi. 


Z soboty na niedzielę przybyli do 
nasżego miasta przez Warszawę przedsta- 
wiciąle polskiej ludnosci m. Gdańska. 
Mlych gości witamy przedzwszyatkien 
jazo zasłużonych szermisrzy id:i narodo- 
wej na bardzo odpowiedzialnym, a nie- 
zs=ykle dla narodu polskiego wainym 
szańcu—w zniemczosym, i do niedawna 
sztem  hakatyzmu  zarażonemm mieście 
Gdańsku, J:źżeli to miesto nie może sig 
nazwać całkowicie niemieckiem—to ie:t 
w tem wielka zasługa miejscowej ludno- 
ści połskiej i tycu narodowych działaczy 
których przedstawicieli gosci obecnie 
Eid. 

Dia robotniczej 


Łodzi wizyta gości 
z Gdańska 


ma jeszcze to spacjalue zne- 
czenie, za poście nasi są nietylko przede 
stawicieiani polsk w Gdsńsku, ale 
również przedstawicielami polskiej klasy 
pracujące —iobotniuów i inteligencji pra- 
cującej. Przybywają oni do nas, by po- 
znać Ł5ćź robotniczą, jej warunki e- 
gzystencji, jej gosdodarkę miejską, pc- 
czynania kulturalne, ruch zawodowy, koc- 
peratyway . ruch polityczny—przyszii je- 
dnem słowem obejrzeć całokształt prac 
polskiej Łodzi robotniczej. 

Niewątpimy, że rezultat tej wizyty 
będzie fobopólnie korzystny i wyrazi się 
on w zaciśnięciu węzłów braterstwa w 
imię racy ćla dcbra idei narodowej i 
państwowej polskiej bodzi robolniczej, 
polskiego Gdańska. 


Delegację prowadzi p. komisarz E- 
Samborski W suład delegacji wchodzę 


16 wrześcia (PA č) Radio. | 
Na życie angielskiego pen. Struzlanda do- | 


PRACA" — (7 wyzsósią 109p. 


Dnact Aucustynm, sekretarz 
Zawućzueg: Polsk ego, 


Z'żdnoczenia 
związkn robotni- 
ków rolrych i leśnych, sekretarz (NPR), w 
Gdańsku; Jedwavski Wojciech (NPR), se- 
kretare Zjednoczenia 


tkiel; Kakneit Stzrisław (NPR), kupiec 
gdański, poseł do Konstytuasty Gdańskiej, 
radcy m. Szypzty, prezes R. L. m. Sopoty; 
Msizwski Boriard, sekreterz Zjednoczenia 
Z wooowego Połssiego i związku robotni- 
czo-rscmieślniczego, sekretarz N. P, R; 
Mnuzyr Feliks, członek Zw. Bankowzców, 
Nełkawski Ludwik, przedstawiciel Pol. Zw. 
Kolejowców; Paszota Bolesław, przedsla- 
wicie] Pol. Urzędu poczt i reprezentant 
Pal. Dyr. Poczt i Tel; Szymanowski Wi- 
told, przedstawiciel Związku Handłowców. 

Wczoraj nasi goście podejmowani 
przer Magistrat, zwiedzali miasto, byli na 
poranku dramatycznym oraz na przedsta- 
wienin wieczorawem w tealrze. Dziś pla- 
nuje się dalsze zwiedzenie miasta, zakła- 
dów przemysłowych oraz instytucyj robat- 
niczych. 


CODE ZZOZ TOYTCZORODAZICCDCNA 


Miódoości bieżące, 


Kalendarzyk. 
Dziś Pirzen, św. Stan, 


Jutro Wacława 


Wschód słońca 5 m. 55 
Zrchśd = 5 m. 46 


Wschód księżyca 6 m. 17 
Zachód š 


—— p 


2i 


» mietriajek 


5 m. Nå 


życia organizacji N. D, R. 
Baczność! członkowie N.P.R. 


Dziś (ganiedziałek) o ge 
7 wiecz, (punktualnie) w sali 
Pol. Zw, Zaw. (Główna 3i) 


odhęzie się powiianie kolea | 


ców gości z Gdnóaku. Siaw- 
cio sią licznie dla zaznacze- 
nia colidarneści i łączności 
duchowej i crysnizacyjnej 
z naszymi brzómi z m. Gdańs= 
Git da 

nnii anan 


Team, Muzyka | sziuRL 
Polski 


Dziś w poniedziałek dla zrzeszeń 
inteligenckich Teztr Miejski daje aktu- 
alna, żywą sztukę Z. Wójcickiej-Chylew= 
aziej „Jeszcze wczoraj”. 

We wtorek „Popierowy kochanek" 
z dyr. Zelwerowiczem w roli naczelnej. 

W środę po raz pierwszy po cee 
nach zniżonych ukaże się „Wyzwolenie“ 
wspaniały dramat narodowy St. Wy: 
spiańskiego. 

Premjera „Złotej czaszki” J. Sło- 
wackiego naznaczono na piątek 1 paźj i 
dziernika. Reżyseru,e p. Z. Nossowskią | 

RA mz 


Z miasta, 


Zaniłzi dla radziu pobarowyoh. 


W związku z poruszoną na łamachj! 
prasy sprawą nieregularnego wypłacaziaj, 
zasiłków rodzinom wojskowych, D., O. G.ż 
komunikuje, że łnterdeutura O, Gea. po- 
czyniła ze swej strony wszelkie kroki, aby 
sprawy zacilkowe nie ulegały zwłoce: 

Wina opóźnienia spada częstokroć 
ns władze cywilne (Starostwa i Urzędy 
gminne), które nieakuratnie zwrecają prze- 
slane im do wypełnienia zwestjonarjusze. 
Niejednokrotnie opóźnienia pozodują też 
poszczególde formacja wojskowe, nie przy- 
syłając zgłoszeń o zasiłki, jak obowiąza- 
ne są to czyuić, lecz pozostawiając tę tro- 
skę rodzinom zzinteresowanych, które ko- 
muaikują adresy szeregowych lutendaniue 
rze. Ten Sposób załatwienia spraw powo- 
duje obszerną korespondencją, trwającą 
nickisdy miesiącam:. 

Sprawy zasłkowe w zasadzie zala- 
twiane są cbecnie przez lnienden:ure O. 
Gen. na miejscu, bez obowiązkowego da- 
wniej przesyłania zgłoszeń do M. S. Wojsk. 
Termin załatwienia sprawy zasiłku przy 
prawidlowen: nadesłaniu zgłoszenia przez 
oddział wojskowy bezpośrednia po wsią 
pieniu doń powołanego szereguwce, usta- 
lony zosłał przez iutendenturg na 8 tygo- 


Tectr 


Zawodowego d 
tkego zw.ążxu metelswców, radnezo m. 
Gdańska, posei do Kirstytnasły Gafi- 

| 

| 
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dnie dla miast i miesiąc dla wsi, W wy- 
jątkowych wypadkach, wymagających dłu*e 
szej korespondencji, termin ten przed a: 
żony być może do dru miesięcy. 


Bowy Związek Zawodowy. 


Organiznjo się w Łodzi; „Związek 
Zaw, handlowo-przemystewych sił pomo- 
cniczych*. Na czele komiteto Orywniza= 
cyjnego słoi p. Sspociński, W tych dniach 
odbędzie się w tej sprawia zebrania ots 
gan:zacyjne. 


Pozdro sianie z frontu, 


Niżej podpisant żołnierze II pułku 
ułanów Szw. och zasyłają pozdro- 
wienie z frontu litewskiego swym ro- 
dzicom, krewnym, znajomym oraz kole= 
gom z Pol. Zw. Zaw. 

Kap. Ludwik Knobloch, Leon Skal- 
ski, Zygmunt Hubert. 

Miejsce postoju, 16 września. 


pzez że 


Wieczory teatralne, 


„Papierowy kochanek*— w 
trzech aktach z prologiem na: 
pisał J. Szaniawski. Układ 


sceniczny i rełyserja A. Zel- 
werowicza. Dekoracje projek= 
tował A, Pronaszko. 


„Papierowy kochanok* w dość u- 
bogim dorobku jiteracury dramatycznej 
ostatnich czasów—stanowi pozycję (rwa* 
łą i piękną. Jest to wytworna satyra 
na dorobkiewiczów o duszy plaskiej, 
których stać na to, by stworzyć wokół 
siebio pozory wyższego Życia. 

Pan Hipoiit jest właścicielem gar- 
barni. Zawód i majątek odziedziczył po 
ojcu, który pracą, moulitwą i oszustwem 
stał sią bogaczem. Syn z należnym ene- 
mu rodzicowi kultem straxże tertuny I 
xabiega o jej powiększenia, Nie to tyl- 
ko jednak go zajmuje Odosuwa on po- 
trzeby wyższe”, bo sta? go na to. Po 
godzinach zalęć, związanych z «r pota- 
mi doczesnemi — wzrost on sie ducham 
ku rzeczom wzniosłym. Jakin? Saa 
p. H. nio potrafłby tego określić. Dost, 
że u siebie, w elogancko urządzonych 
apartamentach — przeżywu on „wa+nlo* 
śle" kwadrans duszy. 

Na własne nisszczęśoł» czuje nie: 
moo myśli, nie umie w doeć pięknych 
słowach powiedzieć tego, co czują ..4* 
czej, co chciałby czuć. 

P. Hipolit ma eórką Nelty, która 
mu sprawia wiele kłopotn Nie impt 
nuje jej i nie wystarczn bogactwo ojca. 


Jest znudzona i pizesycon: a ciem. Zna. 


sztuką i literaturę, czyta po hiszpańsku 
a „Piośń nad pieśniami“ deklamu;e po 
hebrajski, zna sanskryt, Jest chora na 
brak wrażcń. 

Los jednak liłuje się nad córką 
ojcem, bo obojgu dustaruśs rozrywki 
w osobie Pierola, syn» myól i marzeń 
posty. Wnosi oo w powszednie życia 

udzkie swą książkową koncepcją ujmo= 
wania zjawisk otnozającego go Światu 
Jest chudzącym poeus'em lirycznym, 
którego zetknięcia a domem p. Hipolita 
ma podwójnie dumosłą rolę. Fan Hip. 
ma wreszcie upragnionego podpowiada- 
cza pięknych uszu: i frazesów, których 
ubogu dusza jege tak jest Spragniolia. 

To jednak o» zachwyca ojca, 1i6 
podoba sią córcn.  Ksiażkowa [razeolo- 
gja Piorota nie imzonuje jej, zna poetów 
język hiszpauskżi, bebrajski i sanskryt. 
Jej dusza pragnie prawdziwego uczucia, 
a to jak wiadomo, chodzi w parze z pro- 
stożą. Ponieważ jednak oboje są młodzi 
łatwo dochodzi do porozumienia. Pierot 
wyzbywa się swego papierowego cha- 
rakteru, okazuje sią mężczyzaą i zwy* 
cięża i Nelly i jej ojca. 

Sztuka piękna i pełna głąbokich 
myśli, niepazbawiona ostrza wytwornej 
ironji i satyry Na scenie teatru łódz 
kiego nie jest ern nawuścią. Wszak w 
ubiegłym sezonie była wystawiona ze 
świetnyn: współudziałem p. Osterwy — 
w roli Pierota i p. Osterwiny w roll 
Nelly. 

Na ostatniej prem,er”3 olśnił wis 
dzów swą anatrowską grą tylko p. A. 
Żelwerowicz, stwarss»* Świetną postać 
Hipolita. P. Krzywieka byia pełna uro- 
ku i wdzięku sanienką, alo mw rozpie- 
AZCZONĄ 1 Zrii CÓrką fabrykanta 
Pap Rdzawicz w roli Pierota nie zdobył 
się aa oryginalna kreacj. 

kozostali wykonawcy z małemi sy 
jąckami wywiązali sią a sweg» zadanie 
nuogói dobrze. 

Widz. 
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Psi i Cadh. 


Tyle nasłuchaliśmy się od naszych 
pezyjaciół i nieprzyjaciół politycznych a 
maciodu o małej zd-lnosci naredu pol- 
skicgo do pracy twórczej na poiu ga- 


spodarczym, że niejednokrotnie, zwłasz- 


€za w chwilach zwatpienia, jesteśmy 
Rkłonni w naszą niemoc ckonomiczuą 
uwierzyć, 

Każdą więc książkę, która bezza- 
gadność tego rodzaju wysoce Fzkodli- 
wych, a z gruntu mylnych, mniemań 


wykazuje, należy powitać ze szczegól- 
| Rym uznaniom i uwagą. 


W zrozumieniu prawdopodobnie tej 


| potrzeby wzmocnienia wiary ws własne 


Siły oraz nawiązania nici świetnej tra- 
dycji, prof. Bujak wydał swą niewielką 
„Historję osadnictwa ziem polskich“ *) 
W którcj zobrazował nam wyraziście 
tozsiedlenie oraz gospodarczo-ku 'turalny 
wpływ elementu polskiego na rozległych 
terytorjach od pobrzeży Baltyku aż po 
Banio wiet: orze. 

Centrum osiadłości polskiej według 
Prof. Bujaka, stanowi zwarty czworobok 
nad Wisłą i Wartą, choć ongiś nasza 
Btrefa etnograficzna sięgała nawet za 
Odrę. Stąd rozbiegała sig ludność pol- 
Bka mniej lub bardziej zgęszczonemi 
Strumieninini na wsze strony. Chega 
£orj ntować się dokładnie w biegu kolo- 
Nizacji ua ziemiach polskich najlepiej 
rozróżnić cztery kiorunki: 

1) południowo wschodni—na Ziemię 
Czerwieńską, Wołyń, Podole, Ukrainę; 

2) północo-wschodni — na Litwę i 
Białoruś; 

8) północny — na Mazury Pruskie; 

4) zachodni — na Pomorze Gdań- 
skic, Kujawy, Wielkopolską i Sląsk. 

Chwila, gdy popłynęła pierwsza fa- 
Ja polskiej emigracji na Ruś Czerwoną, 
ginie w pomroku dziejów.  Historja za- 
Bia a Polską w posiadaniu tych ziem. 
Ut walenie się, głębsze zakorzenienie sią 
elenentu polskiego na Rusi było przez 
długi czas poważnie utrudnione istnie- 
niem sporów i współzawodnictwem 0 
w!alzę z Litwą oraz faktem przyjęcia 
prz oz tubylczą ludność wiary chrześci- 
'uńckiej obrządku  wschadniego, — cò 
ws.ak pociągalo za sobą w średniowie- 
czu także odpowiednie wpływy cywili- 
Zacyjna. 

To też rozwój i bieg osadnictwa 
polskiego na południowych kresach da- 
wr Rzeczypospolitej zmieniał swe na- 
© -nia zależnie od konjunktur politycz- 
ü p ohwili W każdym razie krainy 
Tvakie przoz długie szurogi wieków na- 
leżały do Polski i od niej, jako od swej 
macierzy, odrywane były tylko na nie- 
enaczne okresy dziesiątków lut.  Zwła- 
szcza ziemie obecnie sporne — Chelm- 
Bzczyzna i Galicja Wschodnia — raz 
tylko na przeciąg jednego wieku, w XIII 
—XIV stulociach, były w posiadaniu 
książąt ruskich. 

Polacy idąc na Ruś głosili i wcie- 
lali w czjn szczytne hasła tolerancji i 
wolności religijnej i obywatelskiej. Ka- 
zimierz Wielki obejmując władzą roz- 
począł od przyznania kościoluwi wschod- 
niomiu swobody absolutnej, dążąc jedno- 
cześnie do usumowolnienia go oraz do 
stworzenia metropolji we Lwowie; roz- 
począł od przyrzeczenia uroczystego Za- 
chowania krajowi i bojarom wszystkich 
dotychczasowych przywilejów, których 
zresztą ostatni sami się wkrótce zrzekli 
otrzymując wzamian stokroć ponętniej- 
sze prawa polskiej szlachty. 

Ostatni cios odrębności kulturalnej 
i społecznej klas wyższych w Polsce i 
na Rusi zadała unja religijna XVIII-go 
wieku, Znosząca zasadniczą różnicą ob- 
rządków bizantyjskiego i rzymskiego. 
Kuitura polska rozpowszechniała Się 
przy pomocy szkolnictwa, będącego na- 
ówcza3 niemal całaowicio w rękach je- 
zuitów oraz przez miasta, zasiedlone 

rzeważnie przez kupców i rzemieślni- 
Ow polskich 1 żyduws«ich. Kijowska 
An.uomja Mohylowska była zarazem 
*zelnią polską i ruską. 

Rusiai dobrze się czuli pod wolno- 
ściowem panowaniem Polski; najlepszym 
tego dowodem, że na wiekopomnym Sej- 
mie w Radoniiu r. 1569 deiegaci Woły- 
nia, Podola wschodniego, Ukrainy kijow- 
skiej—ziem ruskich, dutychczas do Lit- 
wy przynależnych—zwróciii się Z proś- 
bą o wiączenie ich do korony. 

Masy włyścjanskie najmniej podlega- 
ły wpływom kultury polskiej na skutek 


„listorja Caadnictwa Złem Polskich w 
Prof, Fr. Bujaka, W.rozawa, 


©) 
krótkim zsryse*, 


Geboihaer 1 Wolf, 1920 ro 
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nie brania przez nie neówczas Żadnego 
udziału w Życiu spelscznym. Dziedzice 
zaś rię wiec traszczyli się o naryduwe 
i retigijne przekonania swych poddanych 
i nieraz budowali, nawet w katolickich 
wsiach, dla taniości zainiast kościołów— 
cerk wio, 

Zaniedbauie kulturalne ł} gospodar- 
cze ludu było jedną z przyczyn później- 
szych, a XVIL r XVIII stuleci, walk, 
które Śmiało możemy podciągnąć pod 
kategorją rozruchów o charakterze Spo- 
łecznym. Widoczna tam była także 
zdradliwa ręka zaborczych sąsiadów. 

e 


Najintensywniejszy, najpotężniejszy 
strutnioń polskiego osadnictwa na wscho- 
dzie odchylał sią jednak nie ku połud- 
niu lecz ku północy — na Litwę i Bia. 
łoruś. Emigracja polska sięgała tu, na- 
wet przekraczała dorzecze Niemna i czę- 
ściowo Dźwiny; obejmowała główne mia- 
sta Bialystok, Grodno, Wilno i Dźwińsk. 
Pochód kultury polskiej na Litwę zaczął 
się w XIII wieku. Z naszej to ręki Li- 
twini chrzest przyjęli. Za inicjatywą i 
siłami polskiemi założony został uniwer- 
sytet w Wilnie. 

Dążąc do zapewnienia minimum 

dobrobytu wszystkim swym, choćby 
bardzo maluczkim poddanym, król Zyę- 
munt August przeprowadził w dobrach 
hospodarskich (monarszych) na Litwie 
wiekopomną reformę rolną, dając tem 
wyraz odwiecznego polskiego liberaliz- 
mu i zrozumienia potrzeb życiowych 
najszerszych warstw społecznych. 
t « Przy pomocy całej rzeszy mierni- 
ków zostały odpowiednio podzielone i 
sklasyfikowane grunta  włoścjańskie; 
wprowadzono system trójpolowy, usku- 
teczniono komasację gruntów zbyt roz- 
drobnionych, oraz zwolniono osady zaj- 
mujące sią rzemiosłem od posług na 
rzecz dworu. Słowem reformą Zygmun- 
ta Augusta możemy uznać za świadomie 
przeprowadzoną rewolucją w stosunkach 
rolnych; rewolucją zbawienną, bo przy- 
noszącą obok zadowolenia mas włoścjań= 
skich ulepszenio i wzmożenie produkcji 
rolnej. Za wzorem monarchy szli mag= 
naci i szlachta miejscowa, urządzając 
swe dobra na modłę polską. 

Litwa i Białoruś, nie przechodząc 
tak licznych wstrząśnień, jak ziemie po- 
łudniowe ruskie, na skutek swego gor- 
szego uposażenia przez naturę, rozwija- 
ły się możo cokolwiek powolniej, ale za 
to równomiernie i stale. Element pol- 
ski, wyższy kulturalnie dziaiał przycią- 
gająco na otoczenie, wytwarzał patrjo- 
tyzm państwowy. Ojczyzna w  zrożu- 
mieniu wolnego obywatela Korony czy 
Księstwa Litewskiego była jedna—Najja- 
óniejsza Rzeczpospolita. 

« 


Ale dzielne plemię mazurskie nie 
ograniczało się jedynie do parcia w kie- 
runku wschodnim, leez wysyłało także 
potężne fale emigracyjne na północne 
pustkowia leśne, słabo zaludnione przez 
szczopy pruskiego pochodzenia — Sa- 
sów, Sudawów, Golindów. 

Poczynając od XIII przez pięć stu- 
leci szły mnogie rzesze osiedleńców ma- 
zurskich na ziemie podległe książętom 
a później królom pruskim. Emigracja 
na północ w dużej mierze została sira- 
cona dla narodu polskiego; zmuszona do 
przyjęcia luteranizmu, germanizowana 
wszelkiemi sposobami, razom 2 wiarą 
ojców zatraciła i tradycję, poczucie łącz- 
ności plemiennej z macierzą polską. 

*% 


Rozpatrzone trzy kierunki polskiego 
ruchu kolonizatorskiego miały charakter 
nacierający ofensywny, t. j. częściowo 
wypierały lub pochłaniały ludność miej- 
Scową. Na zachodnich zaś rubieżach 
Rzeczypo:politej — na Pomorzu Gdań- 
skiem, Kujawach, Wielkopolsce i Sląsku 
— akcja polska ograniczała się głównie 
do defensywy, do obrony ziemi rodzi- 
mej przed nawałą germańską. 

Niemcy, posiadając starszą kulturę 
wdzierali się na polskie krainy, jako 
rzemieślnicy wykwalifikowani, kupcy, 
rolnicy, kapłani, nauczyciele. Swój 
„Drang nach Osten* rozpoczęli niemal 
od przedhistorycznych czasów, postępem 
swej przewagi w przygotowaniu zawo- 
dowem pomagając orężem, nie gardząc 
czynami przemocy i bezwzględności 
barbarzyńskiej, zdawna duszę germań- 
ską cechującej. To też ledność polska, 
niezwyczajna walczyć takiemi metodami, 
mimo wytrwałego oporu, zmuszona była 
znacznie skurczyć granice swej osiadło- 
ści, ongi sięgającej za Odrę. 

Kolonizacja polska była niemal 
zawsze ruchem samorzutnym społeczeń- 
stwa; ruchem, wywołanym dążeniem 
przedsiębiorczych jednostek do podnie- 
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sienia swoj skali życiowej, względnie 
szukania przygód rycerskich czy wyko- 
nuywania misji religijnej na odległych 
krainach. 

Państwo polskie jako takie, bardzo 
nieznaczny brało udział w ruchu emi- 
granckim; nigdy nie pepierwo zbrojną 
ręką, a czasem nawet ruch ten specjał- 
nio hamowało np. wydając (ak 'i-zne 
przepisy przeciw samowoin'' ce 
chłopow z Korony na ziemie uran kio. 

W przeciwieństwie do liberalnego 
charakteru polskiego osadnictwa, w kra- 
ju naszym z chwiłą utraty niepodległo- 
ści rozpoczęła się rabunkowa, ekstermi- 
nacyjna, na zniewolenie i zdeptanie miej- 
scowej ludności obliczona, kolonizacja 
mocarstw zaborczych. 

Prusy powołały specjalną komisję 
kolonizacyjną, mającą na celu osadzenie 
na polskiej wsi i dworze niemieckich 
„kulturtragerów* siłą pięści lub monety. 
Toż samo i Moskwa miała w zamiarze 
otwierając Bank Włoścjański. 

Na niewiele jednak przydały się 
zakusy wraże. Chłop polski więcej ce- 
nił ziemię — rodzicielkę, niż srebrniki 
judaszowe i jeżeli nawet ustępował pod 
przemocą, to tylko po wyczerpaniu 
wszelkich środków oporu. Obecnie, gdy 
znowu zdobyliśmy niezależny byt pań- 
stwowy, otrzymujemy dziedzictwo przod- 
ków naszych w swej istotnej części 
stosunkowo nieznacznie umniejszone. 

„Obowiązkiem Państwa Polskiego, 
pisze w zakończeniu prof. Bujak, będzie 
tak pokierować akcją parcelacyjną, aby 
skutki tych działań kolonizacyjnych nie- 
mieckich i rosyjskich jak najdokładniej 
zatrzeć“. 

„Historja osadnictwa" prof. Bujaka, 
której syntetyczny skrót usiłowaliśmy 
tu dać, ze względu na wysoką wartość 
naukową i aktualność zagadnienia, wobec 
niedługo czekającego nas ostatecznego 
ustalenia granic państwa, winna wzbu- 
dzić należyte zainteresowanie w najszer- 
szych sferach czytelników. 

K. Ujazdowski. 
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Trzecia międzyzarodówia weber 
socialista fraauasaich, 


Pisma francuskie podają treść 

„dziewięciu warunków* Lenina i Kom- 

anii, postawionych socjalistom Francji. 
to ore: 

1) Partja socjalistyczna powinna 
nadać swojej propagandzie prasowej 
charakter bardziej systematyczny pod 
względem rewolucyjnym. 

2) Socjaliśct francuscy powinni 
zwalczać politykę kolonjniną Francji. 

3) Społeczny pacyfizm (Liga Na- 
rodów) jest oszukaństwem; jedynie re- 
wolucyjne obalenie kapitalizmu może 
zapewnić pokój. } 

4) Partja socjalistyczna francuska 
powinna zorganizować żywioły komuni- 
styczne w łonie konfederacji generalnej 
pracy, żeby zwalczać socjal-zdrajców 
należących do niej. 

5) Partja socjalistyczna powinna 
podporządkować sobie grupę parlamen- 
tarną. 

6) Powinna wyłączyć z łona swe- 
go wszelkie żywioły reformistyczne. 

7) Powinna zmienić nazwę i na- 
zywać się „partją komunistyczną Francji. 

8) Powinna skombinować działal- 
ność legalną z działalnością nielegalną. 

9) Wszelkie postanowienia mię- 
dzynarodówki komunistycznej powinna 
uważać jako bezwzględnie obowiązujące. 

Podług opinii samych socjalistów 
francuskich, jak np. Longuet, powyższe 
brzmienie tych „warunków* — jest zna- 
cznie łagodniejsze, niż ich oryginał umie- 
szczony w „Biuletynie komunistycznym”. 

Jak dyktatorzy moskiewscy trak- 
tują Francję i socjalistów francuskich, 
o tem można się przekonać z odezwy 
„Komiteti wykonawczego międzynaro- 
dówki komunistycznej“. Czytamy tam 
między 1unemi: 

„Albert Thomas, Renaudel, Jouhaux 
et consortes nie przestają odgrywać ha- 
niebnej roli służalców burżuazji. W wa- 
szych szeregach nietylko wyraźni socjal- 
patrjoci, lecz wielu innych przedstawi- 
cieli „centrum“, jak Longuet itp. — nie 
przestają utrzymywać, że wojna imper- 
jalistyczna i rozbójnicza 1914 — 1918 r. 
była dla Francji wojną obrony naro- 
dowej. 

Jesteście opóźnieni w rozwoju na- 
vei w stosunku do Niemców. Nie uczy- 
n.iiscie jeszcze tego, co zrobili niezależ- 
ni socjaliści niemieccy w 1916 r. W wa- 
szem stronnictwie pozostają dotychczas 
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zdrajcy tacy jak Albert Thomas, który 
nie wstydzi się być wysokim  urzędni- 
kiem tej ligi rozbójniczej, jaką jest Liga 
Narodów. W waszej rartji znajdują się 
jeszcze takie osobistości jak p. Renaudel, 
sługa gorliwy burżuazji iraneuskiej. 

Zachowujecie się cierpliwie wobao 
takich zdrajców sprawy robotniczej, jak 
Jouhaux i jego adepci, którzy wskrzesi- 
li żółtą międzynarodówkąę syndykatów". 

Tak przemawiają z Moskwy do to- 
warzyszy francuskich, którzy wielkość 
ideałów komunistycznych rozgłaszają do- 
tychczas na cziery strony świata. 

tych „warunkach* uderza prze- 

Kraz żądanie wyrzeczenia się 
kolonji, co stoi w związku z utratą ich 
przez Niemcy, zarówno jak i wymyśla- 
nie na Francję, że odparcie napaści nie- 
mieckiej było dla niej wojną obrony na- 
rodowej. 
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Mac Sveney—męczennik 
z Cork. 


„Burmistrz irlandzkiego miasta Cork, 
Mac Sveney ukończył dwudziosty dzie» 
wiąty dzień głodówki. Stan jego zdro- 
wia groźny.  Nastąpiły objawy utraty 
ezucia, na skórze występują symptomy 
nekrozy*, 

Taki barbarzyński biuletyn roze- 
słało „radjo“ po całym świecie z wię- 
zienia najbardziej demokratycznego an- 
gielskiego narodu. A równocześnie te- 
legramy przynoszą wiadomość, że ani 
prośby, ani grożby poszczególnych osób, 
czy partji łub organizacji, nawet inter- 
wencja angielskiego króla, nie zdołały 
zmiękczyć serc angielskich ministrów, 
którzy nie chcą wypuścić Sveney'a na 
wolność. 

W obliczu całego cywilizowanego 
świata nowoczesnego — z głodu ginie 
człowiek, męczenmk nowoczesnej kul- 
tury! 

Któż to taki ten Mac Sveney? 

Nie jest on ani opryszkiem, ani 
mordercą. Nie jest złodziejem ani oszu- 
stem! To irlandzki patrjota, który wal- 
czył o wolność i pragnął jej dla swego 
narodu, który pragnął jego społecznego, 
ekonomicznego i kulturalnego wyzwole- 
nia, Mac Sveney, to dziecię ujarzmio- 
nogo narodu, który powstał, aby zerwać 
pęta narodowej i socjalnej niewoli. Mac 
Sveney to męczenńik i szermierz idea- 
łów ludzkich, 

Lecz ideały Mac Sreney'a są zbrod- 
nią w oczach angielskiego rządu i an- 
gielskiego kapitału. 

Rzecznicy i przedstawiciele angiel- 
skiego kapitalistycznego regime'u posta- 
nowili bezwzględnie i bez miłosierdzia 
zniszczyć tego, kto zagrażał ich władzy 
ich możności eksploatowania duchowych 
i lizycznych sił narodu irlandzkiego i 
bogactw irlandzkiej ziemi. 
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Nowy wynilczek w dziedzinie 
polski.g0 kelejniciyn. 


W tych dniach na stacji tow aro. 
wej w Warszawie, w obecności władz woj. 
skowo-kolejowych, odbyła się próba prze- 
ładunku z wagonu typu o przenośnem 
nadwoziu, systemu inż. Stanisłavw Rodr- 
wicza. Pszeładowano węgiel z normalnej 
kolei na wązkotorową. Czas przeładunku, 
aczkolwiek podczas próby posiłxowano się 
ręcznym mechanizmem, trwał: dwadzieścia 
razy krócej, aniżeli przy przeładunku 
zwykłym. Wobec tego czas postoju wago« 
nów na stacjach towarowych przy użyciu 
wagonów systemu inż, Rodowicza zmniej- 
szy się wielokrolaie, 

Po obiedzie odbył się pokaz systemu 
przeładunkn i wagonu nowej konstrukcji 
członkom Zjazdu Stowerzyszenia zawodo» 
wego przemysłowców metalowych. 

System ten znacznie zmniejsza ko- 
szły przeładunku, powiększa sprawność 
przewozową kolei i może być zastosowa. 
ny čo przewożenia automobilami, wozainł 
i statkami. 

Zastosowanie systemu inż, Rodowi- 
cza wobec pow-*ezvch danych znacznie 
się przyczyni do rozwoiu ekonomicznego 
stanu kraju. 

——(|— 


(eea ma ae n YTGOREWN TETRA WN 


Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia 
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Spalek cen cukra 
we Francji. 
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Przed wojną produkcja cukru we 
Francji dochodziła do 900 tyś ton, z 
czego na eksport pozostawało 130 tys. 
ton. Z wybuchem wojny światowej 
produkcja zaczęła gwałtownie spadać 
ta, że kampania ` 1919/20 r. dala już 
tylśo 150 tyś. ton. 

Dopiero nadchodząca 1920/21 kam- 
pania cukrowa, dzięki zwię szeniu się 
liczby rąle roboczych i olbrzymiemu 
wzrostowi urrawy buraków, zapowiada 
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za 100 kilo 
tunku. 

Z powodu tak śŚwieluych horo- 
skopów produlicia nadchodzącej kame 
panji zwolniona zostanie z pod sowa- 
stru. „Wolny handel — wyraził się 
senater Donon do korespondenta „La 
Journal" — jest jedynym systemem, 
do którego można się odnieść z u- 
fnościń*, 

Również w inrych krajach widoki 
na kampanja cu.rową 1920/21 r. przed- 
ztawicją sią barazo pomyślnie, gcyż 
tegoroczne zbiory buraków w Europie 
przerroczą zbiory roku ubiegiego o 
395 tys. ton. 
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Gzerkówe 
(Od włusnego koresp.). 


Dnia 19 września odbył się tu wiec 
zorganizowany przez miejscowy Komiłut 
Obrony Państwa. Na wiecu przemawia- 
li posłowie W. Michalak i Niewinowski. 
Przyjęto rezolucię: 

1) Zgromadzeni w liczbie 4 tysią- 
cy mieszkańcy m. Ozorkowa i okolic, 
wzywają rząd do zawarcia sprawiedzi- 
wego pokoju i przywrócenia normalnych 
stosunków w Państwie; 

2) domagają się przyłączenia do 
Polski Gdańska, protestują przeciwko 
machinacjom angielskiego wysłannika 
Komisarza Towera, który wbrew trakta- 


3) domagają się od Rządu polskie- 
go skutecznego poparcia ludu polskiego 
na Górnym Slasku, który o swą przy- 
należność do polskiej macierzy walczyć 
musi krwawo z hakatystycznyini oprysz : 
kami; 

4) domagają się ścisłej kontroli ze 
strony przedstawicieli społeczeństwa nad 
wewnętrzną gospodarką państwową, oraz 
surowy: 'h kar na paskarzy i spekulan- 
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5) wyrażają cześć i uznanie Armji 
i jej Naczelnenu Wodzowi, przyjmują 
ciężar daniny, jaką Państwo wkłada na 
obywateli na rzecz armji, zobowiązują 
się opodatkować na rzecz rodzin żołnie= 
rzy, służących w wojska. 


się tak świetnie, że już teraz przewidują |od 


tam zniżkę ceny cukru do 360—490 fr. 
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ADMINISTRACJA DRUKARNI: 


AMEE PET O CENTA 
3 Tr» e A m | 
t .żO08ZENIE. 
Oddział Opałowy Wydziału Zaprowjantowania Miasta podaje niniejszym do 
4 wiadomości ogółu mieszkańców, iż PO od dnia i-go października r. b. 


; wznowioną zostaje sprzedaż wę gla po pół kórca na rodzinę za miesiąc paździer- 
# uik i listo ad r. "b. (razem jeden korzec), na placach przy ulicach: 


VowasGwaj ZL (Kurolew), Vęgyłowej 3, Piotrkowskiej ll, || 
Kousniantynowoakiej 99 i Ogrodowej 28, | 


Sprzedaż odbywać się będzie od godz. 8-ej do 12-ej w poł w porządku | 
następującym: 
PIATEK, 1 października r. b. litory A. B. O. 
SOBOTA, 2 
PONIEDZIAŁEK, 
WTOREK, 
SRODA, 
CZWARTEK, 
PIATEK, 
SOBOTA, 
PONIEDZIAŁBK, 
WTOREK, 
SRODA, 
CZWAĽRTER, 
PIATEK 
SOBOTA, 
PONIEDZIAŁEK, 
WTOREK, 


| 
D. E. F. 

G. H. I J. 

K. L. M. 

N. 0. P. 

R. S. T. 

U. W. Z. 

li odobraćó. 

Zgłaszający sią winni okazać oprócz karty węglowej również legitymację 


chlebową i paszport. 
Cena jednego korca węgla wynosi Mk. 160, na składzie Piotrkowska 811 


Mk. 164. 
MAGIS ARR 


Catoszonie. 


! Oddział Opałowy Wydziażu Zaprowjantowania Miasta podajo ninjejszyi do 
| wiadomości instytucji dobroczynno-społecznych, szpitali, szkół, ochron, przytuł- 
ków i t, p., kiore otrzymały wę ¿giel (tytulem zapasu) za miesiące listopad i gru- 
dzień 1920 r., że obecnie mogą wyxupió rację węgia za m. styczeń 1921 roku. 
Cena 1 korca węgla wynosi Mk. 160. 
MAUŁSTRAT. 


Wydawca: Zarzad "Okrezowy N. P, R. w Łodzi. 


druki, po c: przy 


PRZEJAZD Nr. 


pozostali konsumen- 5 
„ Ci, którzy nie zdąży- g 


Tłoczono w "w drukarni „Praca*, Przejazd 8. 


towi wersalskiemu działał na 


szkodą Państwa Polskiego; 
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8. TELEFGNU Nr. 32. 
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Ogioszzeonie, 


Urząd Mieszkaniowy przy Magistracie m. Łodzi przypomina niniejszym o 
obowiązku meldowania w ciągu 48 godzin do Urzędu Mieszkaniowego, Pira- 


mowicza 8, 


zwołnionych kwater wojskowych, 


stosownio do Rozporządzenia 


Magistratu 'i Komisarza Rządu na m, Łódź 4 dnia 1 września 1920 r. 
Jednocześnie ostrzega się, że niestosujący si ję do powyższego bę- 


dą bezwzględnie pociągani ni do odpowiodzi: Uności w drodze administra- 


cyjnej. 


MAGISTRAT 
Urząd Mieszkaniowy. 


Łódź, dnia 24 września 1920 r. 


nZBG ri dd 
Ogłoszenia drodna. 
A. A, A. tyjemy, ge 


derob;, futra, blcli'nę i różna 
sprzęty domowe, place =sj'op!sj, 
Wólczaństa 43. 11. 6, Czrze trow vicz 


Akuszerka W. Smiałow- 


ska, prryl- 
mujo zamówienia, Cegleln sna 64, 
Hotel Klavaga, pokój JA 6. > 
| ciwinski Frauciszok zayuo ( pa- 
szport nitimie,ki, wydiuy w 
Łodzi, 3312--3 
ass Marjaun" zayubilń harię 
na smołę, wydan przez CY 
Komisarjał m, Łodzi, 52!6— 
(ech Ryzal Kozala A ła ja zyc 
utziewicz Józef zagubił 3 i a- 
szport;, 2 rosyjskie i 1 pu! 
skl, wydane w Łodzi, Boll 3 
K's używane meble, gardee 
robo, bieliznę, futra, dYv. a= 
my, maszyny de szycia, pl icę nA- 
wyższe ceny. Welnreici, uł. Ba- 
ne lyzta 19, front sklep. 2940—30 


to chee kupit, sprzedać: dom, 
wile, majytek zicmaki i t p 
niech sla zgłos.: Dozu Koimiso: ww, 
Taszyeki, Płotrkowska M 0, Roe 
jestracja bezpłatna. 2127—10 
(łuikowski Władysław zagubił 
paszport niemiecki, wydany 
3197—3 
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he zayubdił pas.port Ło” 
nłecki, wydany w Łodzi, 
P naas ak Sonetzw zagu IE a= 
4 tę rejestracvjna, oraz naszport 
r stiski ró nu w Endt 
My Józef zagubił patent, 
179 mse oraz zaś wiadczenie 
wcislkowe, wydane w bedii. bn- 
stawy tralazca zech*e papiery 
tylko swróc.é na Frunalezkch= 
shg 56. 122)-- 1 
Drusinowsi “a Chawa Rachla zar u- 
1 biła paszport niemiecki, wy- 
dany w Ładył. 3208—3 


Potrz "by s churski, „Pil 
kaowa«n 158. S 

19%. 
Poirzebna EE 
wy usgrodzciiem, Cegi h lana 33 
p. Kornb'ut 


‘2:8-2 
Sprzedam sklep +5. 
WE Kiińskiego 103a. 
3220—8 
(l zubarski Józef zacub t „aezno”t 
niem ec lk wydany w Andzi. LOD zi. 


2 morgi ziemi Sy, 


rlicy 
adn'ef do mrzedznia, wiata. 


OŚĆ w rzdakcji mlslejzzre pi- 


ama #215—3. 


(4. felczerski z wyro- 
Zaklad bioną praktyka na 
prowincji, zmienię ns % p koje z 
bucnią w Łodzi. Wiadomość: 
Benedr't» 42, P. Bartczak, — 
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M. 
HELLET 
Fensra wojsonre od 750 do 909 
uik., suskionno na zamówienia, 
Ubrania meala od 1450 i wyła!, 
dziecinne od £00, paltka chłopięce 
i panieñskie od 425, obuwie, knrl- 
ki, spodnie, koszuie, kalesony, 
spwdniczki Jamskie, towary tuk- 
ciowe, najtaniej poleca catre- 
Ńcl»iska składa ca towarów pod 

firmą: Jarmaurs Iur» 
Piotrnawaska 44, pletweza 
piętro, 
UWAGA: ubrania na zaz 
mówienie wzkonywa się z 
doLrych rmaterjzsłów i ną 
najnowszym kroju. 27:2-10 


Ww piąiek, d. 24 wreg ia r. h— 
idąc ul. Dzielną, Siecklewf- 
cza do Przejazdu zgubiłem © ry- 
runki (szkice) meblowe., Laski- 
wego znalu C; proszę O odniesice 
nie a nagrodą, ul. Lipow. A: dt 
m. Sł m B:B5—1 
W qawsk Walerja zagubiła ; ; 
szpost niemiecki, w yy w 
Łodzi. "3185—3 
Ww itenb'rg Szmul Haim zagubił 
k.rtę rejestracyjną, wydaną 
w Łodzi. 31567—3 


Miśsiewska Michalina znęublia 
v pasz; pri niemlecki, „TY 
w Łodzi, 3209—83 


Talie zncher zogubił legitymację 
d chlebową, wydaną na Li ay > 
w Łodzi. 
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= "Rodakior odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICG 


